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N a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ekera  i  Spółki. —  R e d a k t o r : A .  W annow śki.

J\,f 83. — W  P ią te k  d n ia  6. K w ie tn ia  1832.

Wiadomości krajowe. przedstawiono w teat rze n a r o d o w y m  melodra-
----------------- * m ę  P .  D u c a n g e  pod  ty tu łem „ O b l u b i e n i c a

Z  B e r ł i n a ,  dn ia  st. Kwietnia .  z L a m e r m o r u " ,  nap i s aną  z ro m an su  W a l t e r
P r z y b y l i  t u :  G e n e ra ł - M a jo r  i ko r aende-  Scotta,  t ł óm ac zo n ą  przez P.  Palczewską.  W i ­

rujący l s z y m  d y w i z j o n e m ,  U t t e n h o v e n ,  dzowie obadwa razy byli  rozrzewnien i ,  g ra  Ar -  
z  Magdeb urg a .  tystów niepozostawiała n ic  do życzenia.

Ge n e ra ł - M aj o r  i kome nd eru jąc y  Otą b ryea -  r,  . , , ,  . ,
dą j azdy  , Z a s  t r o  w , z Głogowa .  K o m ite t do rozklassyjikowania urzędników Kro-

O d j e c h a ł :  Królewsko-Szwedzki  Genera l -  lestwa Polskiego, na zasadach przez N . P u n a
ny  K o n s u l ,  L u n d b l a d ,  do  GreifswaJdu.  zatwierdzonych. ^

N ,  P a n  w swojej ojcowskiej  troskliwości o 
tWM/wwvwwiM los u rzędników cywilnych Królestwa Polskiego,

/ t pozostających bez stałych urzędów,  lubieżnie*
Wiadomości zagraniczne. mających żadnego  za t r udn ien ia ,  z p o w o d u ,  iż

__________  czynności  do u rzędów ich przywiązane ,  wstrzy­
m a n e  zostały;  przez wzgląd oraz na  n ie zbędną  - 

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  konieczność zmniej szenia wydatków Królestw-a,
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  2. Kwietnia ,  n iemnie j  na obecne  pot rzeby tegoż Królestwa y

D n i a  27. z. m.  wsal i  pos iedzeń urzędu muni-  uzna jąc p rzytem za rzecz s łuszną  zrobić ró ż n i ­
cy palnego miasta s to łecznego  Warszawy odby- cę pomiędzy  osobami,  które pozostały wierne-  
!o się rozdanie j a ł mu żn y  ub og im  tej stolicy, że- mi swojej  p rzys ię dze , i t e rn i  , którzy lubo  p o ­
brać wstydzącym s ię ,  a to z funduszu ś. p. Xię-  wrócili do  posłuszeńs tw i korzystali z najmiło-  
dza  Franciszka Lo homolca  Kanonika.  Cz yn-  ściwiej udzielonej  amnestyi ,  lecz p om im o  tego,  
nosc ią  takową zu t rudn iał  się W .  JX iądz  Kano-  przez czyny swoje w czasie rokoszu ,  utracili  
nik  Kotowsk i ,  P roboszcz  kościoła parafialnego prawo do dalszego pobierania ich p łacy , raczył  
P a n n y  Maryi ,  który za razem udzieli ł  odbiera* p rzez  Najłaskawsze p o tw ie rd z e n ie 'p o d a n y c h  
jącym wsparcie wiadomość  o życ iu i cnotach Sobie w tej mierze zasad (w odezwie Vice  Kan-  
i zeczonego  fundatora.  cierza Cesarstwa z dnia 14. (26..) G rud n i a  1331,

W  sobotę pierwszy raz, a wczoraj  powtórn ie ,  r, wymien iony ch)  postanowić:  ażeby przy wy-

Wielkiego
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jpłaćie u rzęd n iko m 'Królestwa Polsk iego płac,
t r zym ano  się nas tępu jących przepisów :

„ i . D la u rzędników D w o ru  Pol skiego,  którzy 
żadnego nietmeli  udziału w r e w o lu c y i ,  i u r z ę ­

d a c h  ma być wypłacona  płaca przywiązana do 
. ich urzędów. ,  r achując  od dn ia  wejścia wojsk 
rossy j sk ichdo  W a r sz a w y ,  aż do  czasu ogłosze-  
,nia zamie rzonego  m o w ę g o  u rządzenia  Króle-  
,stwa.

2. Dla  wszystkich u rzędn ików  zwiniętych 
rządowych  władz.,  uży tych  w tym  mome nc i e  
s tósownie .do i rozporządzen ia  R z ą d u  tymczaso­
w eg o  Królestwa Polskiego,  r n a b y ć  wypłacona 
płaca  w zup e łnośc i ,  s tosownie do ich etatów, 
r achu jąc  od dnia wejścia .ich n an ow o w,służbę 

.aż do,czasu  uchylen ia  ich za t rudn ień .
3. Dla innyc ln ur zęd n i kó w,  którzy żadn ego  

zgo ła  niemiel i  udziału  wrew oluc y i  i przed na ­
s t ąpien iem.onej  urzędowali  w rozmai tych  Ma- 
g i s t r a tu rach, a których czynnośc i  w tytn m o ­
men c ie  wst rzymane zostały,  ma być wypłacona 
im połowiczna ich płaca ,  aż do czasu zamiesz­
czen ia  ich na jakichkolwiek bądź u rzędach ,  lub  
też aż do czasu stanowczej .względem nich  de-  
cyzyi.

4.  Urzędn ikó w zeszłego Rz ąd u  Królestwa 
P o l sk ie go ,  którzy .służyl i  w czasie rewolucyi  
rządowi r ewolucyjnemu , lecz którzy ma jąp ra -  
wo do amnestyi ,  rozdziel ić na dwie klassy.

o)  C i ,  którzy posiadali  wyższe urzędy  i k tó ­
rzy mają własny, fundusz do u t rzymania  się, ta­
kim ma by ćw s t rz ym an a  wyplata ivszelkich płac 
aż do czasu wejścia ich nanow o w s łużbę s toso­
w n i e  do  rozporządzen ia  zwierzchności .

b)  Urzędn icy  miższych s topni  nieposiadający 
żadnego  fun dus zu ,  mają p obierać aż do dalsze­
go  względem n ich roz por zą dz en i a ,  dyety dz i en ­
nie,  s tosownie do  ich s topn i ."
, Ce lem spe łn ienia tej Najwyższej  wol i ,  wy­

znacz on y  został Komitet . ,  mający sobie ,poru- 
c z on em  ro z ró żn ien ie  u rzędn ików Królestwa 
P o l sk iego ,  należących do którejkolwiek bądź 
z pomiędzy powyższych kategoryi ,  który od 
R z ą d u  upo w aż n i on y m  został do o g łosz en iad la  
wiadomości  in t e ressen tów nas tępujących -za­
s trzeżeń.

Każdy  z u rzędników cywi lnych Kró les twa 
P o l sk ie go ,  pozostaj ący bez stałego u rzędu ,  
lub  też n iemający wcale żadnego  zat rudnienia,  
z p o w o d u ,  iż czynności  do u r zęd u  jego przy­
wiązane zostały, a sądzący mieć prawo należe ­
nia do j ednej  z powyższych kategoryi ,  dla p o ­
zyskania dobrodzie js twa p rzez N.  P a n a  łaska­
wie nad an ego ,  obowiązany jest :

x. Zgłosić  się na piśmie do tegoż Komi te tu  
tu w Warszawie  w oficynie pałacu Kazimiero-  
.wskiego posiedzenia  swe odbywającego,  na jda ­

lej w ciągu fniesięcy czterech od dnia dzisiej­
szego  rachując .

2. W  proźbie  tej nalc-źy wyrazić i rnie ,  n a ­
zwisko,  urząd jaki posiadał ,  kiedy takowego zo­
stał p o z b a w i o n y m ,  jaka płaca do niego była 
p rzyw iązana ;  i do której z powyższych  katego­
ryi  m n ie m a  mieć p r a w o , z p o w o d ó w ,  które 
w p ro ź b i e  wyłuszczonemi  być pow inn y .

3. Na poparcie  swego - żą d an ia , w in ien  do 
proźby dołączyć:

A)  Świadectwa u r zę d o w e  od  ■swych zwie- 
rzchny.ch władz w y d a n e ,  które co do faktów 
w nich objęty ch, mają być s topniami  stwierdza-  

m e  przez  władze w yżs ze ,  osta tecznie zaś przez 
właściwą Kominis syą Rządową .  —  Urzędnicy  
zas bądź .Dworu bądź  Rady  S ta n u ,  którzyby 
.potrzebowali  świadectw na poparc ie  pr.oźb do 
Komi te tu  podanych ,  winni  są dla uzyskania ta­
kowych  udawać się do Rządu .

B)  W  tych u rzędowych świadectwach,  nastę- 
pujące ,  należnie u z a sa dn io ne ,  szczegóły ob ję ­
temu być mają.

a) Na jakim urzędz ie  zos tawał  p rzed rewo- 
lucyą.

•ó) Jaka płaca do tej posady była przywiązaną.
c) Czyli w czasie r ewolucvjn \ m był czy n n y m  

i jaką pełni ł  s łużbę ,  oraz jakie w czasie tym by­
ło sp rawowanie  się jego.  Jeżel i  zaś s łużb ę  
w ciągu rewolucyi  opuśc i ł ,  należy wymien ić  
po w ody ,  dla jakich to nas tąp i ło ;  a w razie o-  
t rzymanej  dymissyi ,  dla jakich przyczyn ,  i czy­
li na  własne żądan ie  była wydaną.

cl) Dla jakich p o w o d ów  po p rzywróceniu  p o ­
rz ą dk u ,  do u rzędowania  p r zypuszczonym nie- 
został.

O d  u rzędn ików kwalifikujących się do kate­
goryi  czwartej ,  n i ebędz ie  Ko mi te t  wymagać 
składania sobie d o w o d ó w ,  że zgłaszający się 
■nieposiada własnego majątku , z k tóregoby do­
chód roczny w y ró w ny w ał  podwójne j  ilości, 
pobierać się mianej  płacy.  Jeżel iby się j ednak  
później  oka za ł o , że osoby  posiadające takowy 
majątek,  zaniosły swe ż ą d a n i e , w takim razie 
iWszeikie wydane im zaliczenia,  w d w o jn as ó b o d  
nich ściągnięte  będą,  — W  W a r sz a w i e ,  dnia 
.22. Marca I833. r. — Prezes  Komi te tu  Radzca 
S tan u ,  ( p o d p i s a n o )  J .  K. S z a n i a w s k i .  —-  
Sekretarz Komi te tu ,  (pod p i sano )  B u c z y ń s k i .

R  o s s y a*
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn.  7. Marca.  ( s t ar .  s t . )

W yr o k i  sądów wojenny ch  po twie rdzone 5. 
L u te go  przez  N .  P a n a . — Głównodowodzący  
i szą  armią  ig.  Stycznia don iós ł  N .  P a n u ,  iż 
szlachcie Wi leńskiej  gubern i i  Szawelskiego po­
wiatu Domin ik  Rymgaj ło ,  z odby tego  nad  nim 
wojennego sądu i własnego wyznan ia,  okazał
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s i ę  w i n n y m :  z g w a ł c e n i a  p r z y s i ę g i  w i e r n e g o  
p o d d a n e g o ,  d o b r o w o l n e g o  w  s a m y m  p o c z ą t k u  
r o k o s z u  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  d o  b u n t o w n i k ó w , z  
k t ó r e m i  z b r ó j n o  j e ź d z i ł  d o  r ó ż n y c h  m i e j s c  d l a  
w y w i e d z e n i a  s i ę  o  R o s s y j s k i e m  w o j s k u ,  z  z a ­
m i a r e m  s t a w a n i a  m u  o p o r n i e .  Z a  p o w r o t e m  
d o  d o m u ,  n i e  u c z u w s t y  t e g o ,  iż  z a  t o p r z e s t ę p -  
s t w o ,  z o s t a w i o n y  b e z  k a r y  j e d y n i e  b y ł  p r z y ­
w i e d z i o n y  d o  p r z y s i ę g i ,  z a  p i e r w s z ą  z r ę c z n o ś ­
c i ą  z n o w u  p o ł ą c z y ł  s i ę  z b u n t o w n i k a m i  i u p i ­
j a j ą c  s i ę ,  j e ź d z i ł  z e  z g r a j ą p o  g o ś c i ń c a c h  i z o -  
r ę ż e m  w r ę k u ,  n a p a d ł  n a  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  n ie - -  
w i a d o m y c h  m u  ż y d ó w ,  a  • g d y  i d ą c a  p o d ó w c z a s  
s z t a f e t a  n i e d a l a '  m u  i c h 1 z ł u p i ć , ,  z ł u p i ł  t ę  s z t a ­
f e t ę  i r a n i ł  p o c z i a r z a , t u d z i e ż  j a d ą c e g o  z n i m '  
Ł a n t o n i s t ę ,  Z a  t e  p r z e s t ę p s t w a  G ł ó w n o d o w o ­
d z ą c y  z  m o c y  z l e c o n e j m u  w ł a d z y  p o s t a n o w i ł ,  
R y m g a j ł ę  p o  o d j ę c i u  m u  s z l a c h e c t w a  p o s ł a ć  d o  
S y b e r y i  na  c i ę ż k i e  r o b o t y ,  a  m a j ą t e k ’ j a k i  s i ę ;  
o k a ż e , ,  w z i ą ź ć  d o  s k a r b u .  —  2 )  G ł ó w n o d o w o ­
d z ą c y  i s z ą  a r m i ą  19. S t y c z n i a  d o n i o s ł  N .  P a n u -  
i ź  l e k a r z  W i l e ń s k i e g o  w o j e n n e g o  s z p i t a l u  Sz o-  
k a l s k i , z o d b y t e g o  n a d  n i m  w o j e n n e g o  s ą d u  
o k a z a ł  s i ę  w i n n y m  : z g w a ł c e n i a  p r z y s i ę g i  wier-.  
n e g o - p o d d a n e g o  , u n i k a n i a  s ł u ż b y  p o d ' p o z o ­
r e m  c h o r o b y ,  i d o b r o w o l n e g o  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę ;  
d o  z g r a i  b u n t o w n i k ó w ,  o d  k tór yc ł i  o d s z e d ł  n i e  
p r ę d z e j ;  aż  p o  s t o c z o n e j  p o d  D a s z ę w e m - z  R o s -  
e y j s kie i n  w o j s k i e m  b i t w i e ,  Z a  t e  p r z e s t ę p s t w a ’ 
G ł ó w n o d o w o d z ą c y  p o s t a n o w i ł : :  S z o k a l s k i e g o  
p o  o d j ę c i u  m u  s t o p n i a  l ek a r z a  i s z l a c h e c t w a ,  
z e  w z g l ę d u  n a  m ł o d o ś ć , ,  p o s ł a ć  j a k o  s z e r e g o ­
w e g o  d o - b a t a l i o n ó w  l i n i o w y c h  w  S y b e r y i  , z ’ 
z a b r a n i e m  n a  s ka r b  m a j ą t k u ,  j a k i b y - s i ę  o k a z a ł !

Z a  u d ż i a b w  P o l s k i m  b u n c i e  w ł o ż o n e  z o s t a ł y  
a r e s z t a  n a  n a s t ę p u j ą c e  m a i ą t k i  w- P o d o l s k i e j  g u-  
b e r n i i :  n a  358 d u s z  K o n s t a n t e g o  B e r n a t o w i c z a , !  
n a  45 d- E l o r y a n a  B r a t k o w s k i e g o ,  n a  8 9 d .  S t a ­
n i s ł a w a  G u t o w s k i e g o (Jn a  3 6 0 1 ! .  J a n a  L e s z c z y ń ­
s k i e g o ,  n a  5 3 ,d.  A n t o n i e g o  G o d l e w s k i e g o  ,• n a  
3157  d.  E d w a r d a  J a r o s z y ń s k i e g o , ,  n a  5 .5 3 d .T y ­
t u s a  i S t a n i s ł a w a  S z c z e ń i o w s k i c b ,  n a  280  d.  
O n u f r e g o  K o r z e n i o w s k i e g o , . n a ' 2 - 2 8  d.  R o b e r t a '  
I Dz i e r ź k a  , n a  3 5 !  d.  J a n a ,  P i o t r a  i S z c z ę s n e g o  
W i e r z y k o w s k i c h  i n a  1482 d ,  P i u s a  B o r e j k i ;

D f p a r l a m e n t  P o c z t o w y  o g ł a s z a ,  iź w s k u t e k  
r o z k a z u  J l  C.  M . b i e g  e x t r a  p o c z t y  p o m i ę d z y  
P e t e r s b u r g i e m  a B r z e ś c i e m • L i t e w s k i m  z o s t a j e  
w s t r z y m a n y , .

D n i a  5. b.  rn.  o d b y ł o  s i ę  t u - w  k o ś c i e l e  S.  K a ­
t a r z y n y  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  z a  d u s z ę  ś. p . .  
A l e x a n d r a  O r ł o w s k i e g o ,.  z m a r ł e g o  w d ;  1, b.  
m .  —  S z t u k i  p i ę k n e  s t r a c i ł y  w  n i m  m i s t r z a , ,  
k t ó r y  i ch  z n a c z e n i e  t a l e n t e m  s w o i m  p o d n o s i ł ,  
b o  j e s t ż e  g d z i e k o l w i e k  z n a w c a  s z t u k i  s p ó ł ć z e s -  
n e j ,  J ć t ó r e m u b y  d z i e ł a  o ł ó w k a  i p ę d z l a  w i e d z i o - -  
JJyph  - r ę k ą tO r ł ow s ki eg ę>  b y ł y  n i e z n a n e  ?: Ź a l  o*

s i e r o c i a ł e j  r o d z i n y  i l i c z n i e  z g r o m a d z o n y c h '  na* 
o s t a t n i ą  p o s ł u g ę  p r z y j a c i ó ł ,  d o w i ó d ł  n a j m o c - -  
n i e j ,  ź e  p r a w d z i w ą  t w ó r c z ą  z d o l n o ś c i ą ,  B ó g ;  
p r a w e  t y l k o - s e r c a  n a d a j e .  — - O r ł o w s k i u r o d z i l h '  
s i ę  17.77 r > 'v W a r s z a w i e . .

D n i a  24,  S t y c z n i a  b .  r .  w  W i l n i e ,  z s z e d ł  z re - n  
g o  ś w i a t a  b y ł y  R e k t o r  t a m e c z n e j '  s z k o ł y  g ł ó —• 
w n e j  R z e c z .  R a d .  S t a n u  i k a w a l e r  S z y m o n  M a ­
l e w s k i ,  p r z e ż y w s z y  lat.' 7 3 ,  z  k t ó r y c h  4 7 '  p o r  
ś w i ę c o n e  b y ł y  s p e ł n i a n i u  o b o w i ą z k ó w  n a u c z y c ­
i e l s k i c h - i  r o z l i c z n y m  o b y w a t e l s k i m  p o s ł u g o m , , -  

Z  d n i  a ! 1 0 , - M-!a r c a i  
P r z e a -  Uk- az  G e s a r s k i  d o -  K a n t o r u 1 D w o r u  3, .  

b .  111, s p r a w u j ą c y  o b o w i ą z e k N a c z e l n i k a  o d d z i a -  
ł u  w D e p a r t a m e n c i e  z e w n ę t r z n e g o  h a n d l u  K a - -  
m e r j u n k e r  R a d z c a -  D w o r u  X i ą ź ę .  A l e x a n d e r '  
L w ó w , ,  m i a n o w a n y  S z a m b e l a n e m ' -  D w o r u , ,  
H r a b i a n k a  zaś  N a d z i e j a  S o ł ł o h u b ,  P a n n ą  D w o ­
r u  p r z y  J ,  C.  M. -VV.  X .  H e l e n i e  P a w ł ó w n i e .

D n i a - 6 .  b.  m .  u m a r ł  w - t u t e j s z e j  s t o l i c y  z n a - -  
n y  w  r o s s y j s k i e j ,  l i t e r a t u r z e -  d y m t s s y o n o w a n y ;  
S z t a b s  - k a p i t a n  B e s t u ż e w -  R i u m i n ;  ■

P  s z  c z  o ł a p ó ł n o c n a p o w i a d a : '  Z i m a  n a - -  
s z a  p r z y  10 s t o p n i a c h  m r o z u  z b l i ż a  s i ę  d o  koń- -  
cay a z r o z p o c z ę c i e m - w i e l k i e g o  p o s t u ,  u s t a ł y  
z a b a w y  z i m o w e .  M i ę d z y  p o p r z e d n i e m i  z a b a ­
w a m i  o d z n a c z a ł y  s i ę  s z c z e g ó l n i e j  , d a n e  u  M i - -  
n i s t i a  d w o r u  C e s a r s k i e g o  X : i ę ę i a - W - o ł k o ń s k i e « -  
g o , u  W i c e k a n c l e r z a  H r a b i e g o  N e s s e l r o d e ,  U 1 
K i ę ź n e j  B i e ł o s e l k i e j  i u  P o s ł ó w  a n g i e l s k i e g o  i 1 
a u s t r y a c k i e g o ,  k t ó r e  N N i  C e s a r s t w o  J c h m ć z a - -  
Szc-zycili- s w o j ą ;  o b e c n o ś c i ą .  T a k  z w a n y  t y - -  
d z i e ń - m a ś i a n y ,  b y ł  t u  n i e  m n i e j  z g i e ł k l i w y  i u*- 
c i e s z n y  j ak  k a r n a w a ł  r z y m s k i .  Ń a  w y s p i e  J e - - 
l a g j n -  w z n o s i ł y -  s i ę  p r z e d  z a k o ń c z e n i e m  j e g o '  
d w a  b o g a t o  o z d o b i o n e  w z g ó r k i  d o  s z l i c h t a d y , ■ 
S t o p n i e  p o k r y t e  b y ł y  s z k a r ł a t e m ,  a  s z c z y t y  o z - -  
d o b i o n e  c b i ń s k i e n r i  a l t a n k a m i .  S a n k i  p o ł y s k i - -  
w a ł y  m a h o n i e m ,  a x a m i t e m  i p u r p u r ą ;  n i e k t ó r e '  
z  n i c h m i e ś c i ł y  w s o b i e  po  6 o s o b .  W  n i ed z ie *-  
l ę ,  c z w a r t e k  i o s t a t n i ą  n i e d z i e l ę ,  N N .  P a ń ­
s t w o  p o j e c h a l i , w r a z  z  z a p r o s z o n e ™  t ó w a r z y - -  
s t w e i n  , n a  w i e l k i c h  o ś m i o k o n n y c h  s a n i a c h  n a '  
w y s p ę  J e l a g i n , g d z i e  c a ł e  t o w a r z y s t w o  o b j e - -  
c h a ł o  gory-.  P r z e j a ż d ż k a  ł a  z a k o ń c z y ł a  s i ę . ś n i a - -  
d a n i e m , ,  t e a t r e m  i t a ń c a m i ;

T  u  r  c y: -a;- 
2  L i  w o r n o , - d n i a  g.  -Mar-csJ 

W  l i s t a c h  z  A l e x a n d r y i  d a t o w a n y c h  g ,  L u t e - -  
g o  d o n o s z ą ,  ź e  a r m i a  e g i p s k a  p o  k l ę s c e  p o n i e ­
s i o n e j  • p o d  m u f a m i  w a r o w n i  - St .  J e a n  d ’A c r ę , . 
z a n i e c h a ł a  o b l ę ż e n i a  tej  t w i e r d z y  i l ą d e m  p o - -  
w r a c a  d o  A l e x a n d r y i .  B a r d z o  z n i s z c z o n a  flo* 
ta p o w r ó c i ł a  j u ż  b y ł a  d o  o s t a t n i e g o  m i a s t a ń  re--  
p e r o w a n o  ją  w  p o r c i e  t a m t e y s z y m .  W  A l e ­
x a n d r y i  m y ś l ą  t e r a z  j e d y n i e  o  p o t r z e b n y c h 1 
p r z y s p o s o b i e n i a c h  - d o  odp .a r c i a :  s i ł  • b o j o w y c h * *
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jakie porta zam ierza w ysiać lądem  i  m orzem  
przeciwko M ehem etow i A lem u .

W  i  o c li y .
O to  d o s ł o w n a  t r eść  od ez w y ,  p r z ez  K a r d y n a ł a  

A l b a n i  d n i a  14, M a r c a  w B o n o n i i  w y d a n e j :  
„ Z  n a jw ię ks zą  bo l e śc i ą  d o w ie d z i e l i ś m y  s i ę  o 
h a n i e b n y c h  i p o d ł y c h  b e zp ra w ia ch ,  k tó rych  s ię 
w  u p t y n i o n y c h  d n i a c h  s p o s o b e m  w ys t ę p n y m  
m a ł a  l i c zba  o w y c h  w ich rzyc i e l i  d op us z cz a ł a ,  
k tó r zy  j e d yn i e  w lej na d z i e i ,  ź e  p r z ez  n i e r zą d  
zyskać  m o g ą ,  j u ż  p r z e s z ło  7 mie s i ęcy  u s i łu j ą  
n a j s m u t n i e j s z e  w y k o n y w a ć  z b r o d n i e ,  z  k tó r ych  
j a k o  os t atn i  r e zu l t a t  c i ężka  wy n ik a  b i e da  , s p a ­
da j ąca  n a  wszys tkich  m i e s z k a ń c ó w ,  co  po  w i ę ­
ksze j  c zę śc i  n a j l e p s zy m  d u c h e m  n a t ch n i ęc i  s t a ­
ł e g o  p ok o j u  u ż y w a ć  p r agn ą ,  k tóry w ten cza s  tyl­
ko  i s t n i eć  m o ż e ,  jeże l i  p o w a g a  i w ładza  r z ąd u  
s ą  o c a lo n e .  P o n i e w a ż  j e d n a k o w o  n a s z e m  jest  
o b o w i ą z k i e m ,  wszys tk iego  d o św iad cza ć ,  aby  
ijoiasto to wybawić  o d  k l ę ski ,  k tór ą źle myś l ąc y  
Z w i a ro lo m no śc i ą  s r o m o t n ą  i z u c h w a l s t w e m  na -  
g a n n e r n  n a  n i e  zwal ić  s i ę  kuszą ,  s roź s ze  w y d a ­
l i śmy  r o z k a z y ,  s t o so w n ie  do  k tó r y c h ,  m o c ą  e- 

'  dy k t u  n a s z e g o  z d .  30. L u t e g o ,  w i n n i  ma j ą  być  
s t aw ie n i  p r z e d  s ą d  t y m cz a so w y  i s u r o w o  o s ą ­
d z e n i ;  o r a z  b ędz i e  o g ł o s z o n e m ,  że  wojska pa-  
p iezk i e ,  r ó w n i e  jak i au s t ryack i e  w r az i e  p o t r z e ­
by n a ty ch m ias t  i b e z  na jm n ie j s z e g o  p o b ł a ż a n i a  
p tocy  o r ęż a  uży ć  mają,  aby  so b i e  w y je d na ć  p o ­
w a g ę  i pos łu sz e ńs tw o ,  tak da lece ,  że  każdy,  co 
ęh oć  n a j m n ie j s zeg o  sob i e  po zw a la  z n i e w a że n i a  
ą l b o  ob ra z y  wojsk t y c h ,  s am so b i e -b ęd z i e  m u ­
s i ał  p r z yp i sywać  zle skutki  n a t y ch m ia s t  s tąd w y ­
n ikaj ące.  O r a z  n i e po m i j a r n y  z m i l c z e n i e m ,  iż 
Wichrzycie l e  ba rdz o  się r nyl ą,  jeśl i  r o z u m ie j ą ,  
i e  r z ą d  z a t r w o ż ą  l u b  z n i e d o l ę ż n i ą ,  i jeśl i  z a ­
ś l ep i e n i  t rwaj ąc  w  swo ich  p r z e w r o t n y c h  za- 
n n a r a c h ,  z b r o d n i ą  kup i ą  n a  z b r o d n i e  i wystę-  
p ek  na  wyst ępk i ,  mia s to  wyrzec  s i ę  t aki ch  n ie -  
g o d z i w o ś c i ;  o w s z e m  r z ąd  n i e o d z o w n i e  pos t a ­
n o w i ł ,  ś r odki  skarbić  na  ś rodki  i s tałość na s ta­
ł o ść ,  aby  wszys tki ch  b u n t o w n i k ó w ,  od p i e r ­
w sz eg o  aż do  o s t a tn i e go  uka rać  i w y t ę p :ć ,  a tą  
d r o g ą  t owarzys two l udzk i e  uw o ln i ć  od  n ik c z e ­
m n i k ó w ,  o w e  t owar zys tw o  oba rcza j ących i g o ­
d n y c h ,  aby  i ch  p o c z y t a n o  za  n i e p rz y j ac ió ł  c a ­
łe j  l udzkośc i , “

Z  N e a p o l u ,  dn i a  9, M ar ca .
K a r n a w a ł  z a k o ń cz o n y  dn i a  o n e g d a j s z e g o ,  

by ł  świetn i e j s zy  i bardz i e j  o ż yw io ny ,  n iżel i  wie- 
le  p o p r z e d n i c h .  N i e b r a k o w a ł o  f e s ty n ów  r ó ­
ż n e g o  ro d z a j u ;  d aw a ł  je d w ó r ,  P os ł owiezag ra -  
n i c z n i  i sz l achta .  R ó w n i e ż  i c z ę ś ć k u p c ó w d a l a  
św ie t n y  bal .  K ró l  c zę s to  bywa!  n a  fes tynach  
s z l ach ty  i P o s ł ó w ,  i m a s k o w a n y  j e ch a ł  także 
w  s z e r eg u  po w o z ó w ,  k tó r e  w  n i e dz i e l ę  przec-ho- 
dzi ł y p r z e z  u l i c ę  T o l e d o .  K r ó l  o b r a ł  b a r dz o

p i ę k n y  o k r ę t , _ k tó r e g o  o s a d ę  skł adal i  T u r c y .  
X i ą2 ę  K a r o l  j e c h a ł  n a  wo z i e  t r y u m fa l n y m .  
S z k o d a ,  źe  os tatni  d z i eń  k a r n a w a ł u , zo s t a ł za -  
m i e s z a n y  k r w a w y m  s p o r e m  p u łk u  sycyl i j skie­
go  z g r e n a d y e r a rn i  gwardy i .  W  pol i tyce n ieza -  
sz ło n ic  n o w e g o .  O d  da w n a  j u ż  m ó w i o n o ,  źe  
b ę d z i e  r o z ł o ż o n y  o b ó z  dla ćw ic ze ń  wojska  w o- 
kol ic ach  E b o l i  i P e r s a no  w p r o w in cy i  S a l e r n o ;  
z a n i e c h a n o  t e r az  t ego  p l a n u  i o b ó z  m a  być 
p r z e n i e s i o n y  d o  S an  G e r r n a n o  k u  g r an i c y  
pańs t w  pap i ezk i ch ,  W i e l u  tw ie r d z i ,  ź e  t a k o ­
we  z g r o m a d z e n i e  wo jska w tern m i e j s c u ,  jest 
sku t k i e m sp ra w  r z y m sk ic h  i za j ęc ia  A n l c o n y  
p r z e z  wojska f r ancuzk i e .

Z  F l o r e n c y i ,  d n i a  19, Ma rc a .
W e d l e  na j ś w ież szych  d o n i e s i e ń  z P i z y ,  s t an  

zd ro w ia  J .  Cesa rsk ie j  W y s o k o ś c i  pan u j ąc e j  W .  
X ię źn i c zk i ,  z n a c z n i e  s i ę  po go r s zy ł .

Z  A n k o n y ,  d n i a  13. M ar ca .
G e n e r a ł  C u b i e r e s  wyd a ł  tu  wczo ra j  na s t ę pu -  

j ą c ą o d e z w ę :  „ P r z y p o m i n a m  m ł o d z i e ż y  a nko ń -  
sk i e j ,  iż n i e w o l n o  z g r o m a d z a ć  s i ę  na  u l i c ach  
p u b l i c z n y c h ,  aby  tarn s i ę  od dać  ro zp u śc i e  i 
s w a w o l i ,  m og ą c e j  s ię stać ł a two p o w o d e m  do 
n i e d o g o d n o ś c i  i z ak łócen i a  p ok o j u  m i e s z k a ń ­
ców .  O b e c n o ś ć  wojska  f r an cuz k i e go  w tern 
m i e ś c i e ,  g d z i e  tylko n a  p r z y j ac ió ł  nat raf i ło,  
n i e i n o ż e  być  u p o w a ż n i e n i e m  do  p r z ek r acz an i a  
p r z e p i só w  p o l i c y jn yc h  i z g w a ł c en i a  p r a w  da- 
n y c h  p r z ez  J e g o  Świątob l iwość  za r ę ko j mi ą  b e z ­
p i e cz eń s tw a  o sób  i w ła snośe i .  W o j s k o  p o d  
r o z k a z e m  m o i m  zos t a j ące  zaw sze  w ścis tern p o ­
ł ą c z e n i u  z  w ład zam i  P a p i e ż a  d o  tego j e d y n i e  
z m i e r z ać  bę dz i e  c e l u ,  aby  pokó j  m ie sz ka ń có w  
ustal ić  i p o r z ą de k  u t r z y m a ć ,  co też j es t  p rzed -  
r n io l em ży cz eń  roz t ro pn i e j s z ych .  W a r t y  u t r z y ­
m a ł y  rozkaz  z a p o b i e g a n i a  wsze lk im  z b i e go w i ­
skom i wr za s k l iw ym  s c h a d z k o m  po g od z i n i e  
ę te j  w iec zo r em .  —  ( p o d p . )  D o w ó d z c a  wojsk 
f r an cuz k i c h  w A n k o n i e .

G e n e r a ł  C u b i e r e s . <(
W M o d e n i e ,  R e g g i o  i P a r m a  w n o c y  z d .  u .  

na  13. m. b,  t r z ę s i en i e  z i emi  wielkie z r ządz i ł o  
s z k o d y .  P o d o b n e  ws t r zę śn i en i a  uczuć  s ię dały,  
poczęśc i  r ó w n o c z e śn i e ,  w M e d y o l a n i e  i W e r o ­
n i e  d.  1 1 , ,  w M o d e n i e  s a m e j  d. 1 1 . i 1 2 . ,  w W e ­
ro n i e  p o w t ó r n i e  d.  13. a w M e d y o l a n i e  p o d o ­
b n i e ż  p o w tó r n i e  w n oc y  z d n i a  1 3 . na  13. -— 
W  N e a p o l u ,  a le  j e s zcze  da l eko  gw a ł to w n ie j  
w C o s e n z a  i C ą n t a za r o  s roży ło  s i ę  t r z ę s i en i e  
z i e m i  d.  8. w ie c z o r e m ;  w o s t a t n i e m  z m i a s t w v -  
m i e n i o n y c h  k i l kąse t l udzi  p r z y t e m  zg inąć  miało ,

N i d e r l a n d y .
Z  H e r z o g e n b u s c b ,  dn i a  23. Marca .

J ,  K ,  M.  X iąź ę  O ra n i i ,  F e ld m a r s z a ł e k  j u t r o  
s t ąd o d j e d z i e  do  H ag i .
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Z  B r u x e l l i ,  dnia 24. Marca.
Monito r  dzisiejszy zawiera dwa postanowie ­

nia Królewskie.  Mocą pie rwszego zostaje p rzy .  
jętą dymissya P an a  Brouckera jako Mini st ra  
wojny,  z  sprawiedl iwem uz n a n i e m  us ług  wy­
rządzonych przez n iego krajowi;  d rug ie  pos ta­
nowienie  zleca Hra b ie m u  Fel icyanowi  M e ro de  
tymczasowo podpi sanie wszystkicli papierów,  
dotyczących się depa r t amentu  wojny.

O r g a n y  nasze m in i s t e rya lne , j u ż  to gazety,  
już to mówcy  na t rybunach,  od niejakiego cza­
su  sposób swój t łómaczenia się znacznie o d ­
mie n i ł y ,  a zamiast  p r ze pow iedz iane j ,  niemyl-  
nej  ratyfikacyi bezwarunkowej  traktatu konfe-  
rencyi  rozprawiają  one na now o o n iep rz eby ­
tych t rudnościach , a co więcej ,  nawet  o wiel- 
kiem prawdopodobieństwie wybuch n ie n ia  woj­

n y .  Wiadomość  w Memor ia l  Beige wczoraj 
um ieszczona ,  że H r .  Or łów u lt imatum Króla 
Wi lhe lm a  do L o n d y n u  zawiezie ,  zdaje s ię  być 
zupe łn ie  p rawdz iwą ,  chociaż gazeta sama nie-  
daje wiary tej pogłosce.  W i e m y  tu z p ew n oś ­
c ią ,  iż Król Nider landzki  n ieod zow nie  posta­
nowił  i wprost  oświadczył ,  iż nie  przyjmie  24 
ar tykułów w teraźnieyszym ich składzie bez 
poprzedn io  sobie danego  za ręczen ia ,  iż o d ­
miana  w n iek tó rych ma być przedsięwziętą.  
Zdaje s ię ,  źe się Król chce d o cz eka ć  decyzyi  
3 mocars tw ,  które traktatu jeszcze n ie  zratyfi- 
kowaly,  a pon ieważ przeciw p r ze łoż en iom  peł ­
nomocn ików Nider landzkich konferencya z o ­
stała zamknię tą ,  idzie teraz o to, czy się Fran-  
eya r azem z A n g l i ą  wzg lędem pytania  Belgij­
skiego na n ow o  z mocarstwami lądu stałego 
porozumie  a tak tc-2 z oś wiadczeniem woli swo­
jej (przeciw Królowi Nider l andzk iemu wystąpi* 
W  żadnym więc razie py tan ie  to niejest jeszcze 
za la twionern , owszem trzeba się spodziewać 
obrad  i kroków ciekawych.

I n  d e  p e n d a n t  zawiera co nas tęp u j e :  U-  
dz ie lono nam nas tępnych wiadomości ,  z za rę ­
czen iem za ich prawdziwość.  X ią ź ęT a l l e y ra n d  
i L o rd  Palmers ton postanowil i  i ednozgodn ie  
wezwać d. 31. kontefencyą o wyrzeczenie swej 
decyzyi  o 24 ar tykułach i rozwiązanie pytania 
w jakikolwiek sposób.  G o n ie c ,  który przy- 
wiózł  ważne to postanowienie  F rancy i  i A n ­
gli i ,  miał  stanąć zeszłej nocy w Min i s t e ryum 
spraw zagranicznych.  ,, Pamię tn ik  Be lge  p o ­
wiada :  „Zapewnia ją  ź e L o r d  Palmers ton iXią -  
żę Tal leyrand znudzen i  zwłoką rozst rzygnienia 
spraw Belgii ,  oświadczyli Posłom konferencyą 
londyńską składającym, źe jeżeli dnia 31. M a r ­
ca n ienas tąpią  ratyfikacye 24 ar tykułów i wzglę­
dem  twie rdz ,  ustąpią z konferencyi ,  ktora 'dla 
tego rozwiązaćby się musiała .  Jeżeli  się wia­
domość  ta potwie rdz i ,  zajść m o g ą  ważne wy­

padki. W  każdym razie stan rzeczy rozstrzy­
gnie się teraz i n iepewność ustanie."

F r a n c j a .  
z . P a r y ż a ,  dn ia  23. Marca.

Wszystkie  listy z Grenoble nadeszłe po­
twierdzają,  źe Prefekt i Generał  j eszcze się 
byli w koszarach zamknęli ,  gdy Generał  U z e r  
przybył  i źe dopiero po nadejściu tegoż stam­
tąd wyszl i .  Prełekt udawał,  iż s ię  n ieezu ł  
byc bezp iecznym,  i niechciał  napowrót udać 
s ię  do Prefektury,  Podobnież  do 15. wzbra­
niał  się wykonania adjudykacyi.  N ie p o d o ­
bna ,  żeby  rząd postępowanie  (akie rnógl 
pochwal ić ,  które wbrew się sprzeciwia uwia- 
domie nio m Prefekta,  s tosownie  do których 
władze już dnia 14. w swojej dawniejszej  by­
ły czynności .  Oprócz tego ro zu m ie my ,  źa 
sposób,  jakim General  Uze r  z wojskiem swo-  
j em Grenoble  op anował ,  nadzwyczaj je6f za­
dziwiającym, Podł ug  raportów Pana Dueru y  
i Rappelia nastąpiło (o w skutek formalnej  
kapitulacyi.

Proces  wzg lędem spisko Notre-Damskiego  
w następujący sposób został ukończony.  Mo-  
cą obwinienia o spisek podano pytan ie ,  czy  
w rzeczy saroej istniała znajomość on eg o  be*  
objawienia i wydania go  prawnej władzy.  
Sąd przysięgłych zawyrokował w tej mierze  
potwierdzając wiedzenie  o spisku bez obja­
wienia nad trzema oskarżonymi,  Considere,  
Brandt i Degau tne ,  których na trzy i p i ęc io ­
letnie uwięzienie  skazano,  innych d o m n ie ­
manych uczestników uwoln iono .  Skazani  
w najwyższym sposobie byli  rozjątrzeni.  Po.  
wstawali na Sędziów swoich w żarliwych w y ­
razach, wołając w icb przytomności  bez ustan­
ku: „ N i e c h  żyje N apo le on  I I . ,  n iech żyje 
Rzeczpospo l i ta !4* Considere tak się dał s ł y ­
szeć :  „  Pragnę śmierci  albo wolności .  Czy  
te ma byc nagrodą dla rycerzy Li pc owy ch !  
Zaiste,  tyle niemaeie odwagi ,  aby nam g łowy  
na6ze ściąć!*4

K o n s t y t u c y o n i s t a  głosi:  „Piszą z Ma ­
drytu,  źe  tymczasem,  kiedy l iczne oddziały  
wojsk udały się w pochód do Portugali i ,  n ie ­
spodzianie wydano  rozkaz odwołujący część  
większą wojska nazad do P ireneów,  gdyż na­
deszła wiadomość,  źe Francya 10,000 żo łnie­
rza nad granicą hiszpańską obo zem  rozłożyć  
postanowiła,44

Twierdzą  tu powszechnie ,  źe Rada Mi ni ­
strów po długich dyskussyach wczoraj posta­
nowi ła wydać rozkaz, aby pułk 35ty n iezwło­
cznie wracał do Grenoble .  M e s s a g e r  u-  
dziela tej wiadomości z wielkiem zaufaniem.

P o d  datą wczorajszą wydał  Minister wojny  
rozkaz dzienny do armii ,  w którym pułkowi
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g j t e m u  z a d o w o le n i e  K ró la  Jm c i  oświadcza,  
Z; p o w o du  po s tępowania  t egoż w G re no b le ,  
a s tem oraz n a d m i e n i e n i e m ,  źe G e n e ra ło w i  
D e l o r t  z l ec o n o  pu łk  t en n a p o w r ó t  za pr ow a­
dzić  do G re n o b le .

T e j  nocy  p r zy by ł  tu g o n ie c  nad zw ycz a jn y  
Z  Wiednia -  do  Ministra spraw ze w n ę t r z n y c h .  
D e p e s z e  p r z y w i t z i o n e  ma ją  b r zm ie ć  w spo-  

, «ób hardziej  z a s p a k a j a j ą c y . — Z d a j e  s i ę ,  źe 
A n g l i a  wszelkiego dok łada  starania, ,  aby n ie ­
p o r o z u m i e n ia  zaszłe międz y  F r a n c y ą  i A u -  
s t ry ą  załatwić.  P o d o b n o  wydał  w tej mi e rze  
L o r d  P a l m e r s t o n  n o w e  in s t ru k c je  do  Pan a  
T a y l o r .  W id o c z n ą ,  atoli je st  r ze czą , ,  źe po 
l a k i em  poś redn ic twie  natenczas-  tylko życz l i ­
w y c h  skutków sp o d z i ew ać  się n a l t ź y ,  jeżeli  
ż a d n e  n ienas tąp ią  n i e p rz y ja z n e  styczności  
sniędzy aus tryackiem i f rancuzkiein  wojskiem 
w e  Włoszech . .

W  wojsku zaszły n iek tó re  zm ia n y .  G ene -  
l a ł - M a j o r  L a w ó s t i n e ,  dotychczasowy-dowó*  
dz c a  brygady lekkiej  j azdy  w wojsku p o ł n o-  
c n e m ,  d o w o d z ić  będz ie  brygadą u ł a n ó w ,  a 
G e n e r a ł - M a j o r  L e y d e t  b rygadą  p iechoty  tu.  
t e j szego  ga r n iz o n u .

P a n o w i e  T o e q u e v i l l e  i B e a u m o n t , ,  k tórym 
R ż ą d  por uczy ł  udać się, do S tanów Z j e d n o ­
c z o n y c h  pó łn o c ne j  A m e r y k i , c e l e m  bl iższego 
po zn a n ia  na mie j scu  kar p o p r a w c z y c h ,  p o ­
w ró c i l i ' z  N e w - J o r k  do H a v r e  na am er y k ań ­
skim statku pa ro w y m  „  the  H a v r e . “ ■

Min i s t e r  wojny  oświadczył ,  i e  p rzez omył-  
Ł ię  powiedz ia ł  z m ó w n ic y , ,  iż Marszałkowie  
B o u r m o n i  i M a r m o n t  nadesła l i  swoje  p rzy­
s i ęg i , .  ucz yn i ł  to tylko ostatni . .  P rze to  P a n  
B o u r m o n t ,  s tosownie  do p raw a , ,  p rze p i s u ją ­
cego  u rzędn ikom-  wojskowym,  i cywi l nym  
sk ł ad an i e  przys ięgi  w czas ie  oz n a cz on y m  pocP 
utrat ą u r z ę d u , przesta ł  j u ż  być Marszałkiein-  
Eran cy i ;  L e c z  gdy go dno ść  Marszałków nie- 
jest u r z ę d e m ,  ale raczej  g od noś c i ą , ,  n i ezda je  
s ię  więc  zas tosowanie  to p rawa b y ć s ł u s z n e m ;; 
r az  nada na  go dność ,  r ó w n i e  j?k godnośc i  n a ­
ukowe , .  jest  i n i e o d w o ł a ln a . .

T e m p 6  op i su je  bardzo t rafnie s tan pary-  
zfe iego dz iennika rs twa  w kilku- wy ra za ch : :  
„ D z ie n n i k i  różn ią  s ię  bardzo  p o w ie r z c h o w n o ­
ścią , lecz p rawie  n ic  nie  mieszczą;  za jmujące ­
go Rzeczy wiśc ie  nicość ich ich różn i  się; 
t y lko . roz m a i t e m i barwami:

Z  d p i  a 24. .  M a r c a : .
N i e j a k i ś T .  P ica rd , ,  gwardżi stai  narodowy-, ,  

p r o p o n o w a ł  Komi te towi  P o l s k ie m u , ,  którego-  
nac ze ln ik ie m  j«6t P.  L e l e w e l ;  aby. w całejt 
gwardyi-  n a ro do w ej  ł r ancuzkie j  o tw or zo n o  
subskrypcyą;,  s tosownie  do której każdy p o d ­
pisujący; zobowiązać  się.  m a ; d o  sta le j j składki t

1 sous co tydz ień , ,  aby tych P o la kó w  wspie-  
r ać ,  k tó ry m oprocz  zasi łków im przez rząd 
ud z i e la n y ch  na wszelkich zbywa środkach  u- 
t r zymania .  Komi te t  p rzyjąwszy to p r z e ło ­
że n ie  z w ielkiem z a d o w o le n i e m  wszystkich 
ch-wycił się ś r o d ko w ,  aby o n o  urzeczywiścić .  
C h oć by  tylko dziesi ąta  część gwardyi  n a r o ­
dowej  f rancuzkiej  na leżeć  chciała do  liczby 
su bs kr yb en tó w , ,  o l r zy m an o by  wszelako po 
1500 albo 2000 Ir., na ty d z ie ń ;  lecz mo ż n a  
z pewno śc ią  sob ie  tuszyć ,  źe się su mm a la 
p r zyn a j mn ie j  o d rug ie  tyle powiększy.  P o ­
m o c  wię takowa , ,  niestając się dla n ikogo  do ­
l eg l iwośc ią ,  i s totnie w najwyższym sposob ie  
byłaby skutkującą.

M o n i t o r  zamieści ł  depeszę  telegraficzną, ,  
donoś*! f  ą o nas ląp ionem-  dn.  22. m.  b. ( p o ­
p o łu d n iu  o god z i n ie  1.)  wejściu 35go, pułku-, 
do  G r e n o b le ,  doda j ąc ,  źe pułk (en. waleczny 
zasłużył  na zu p e łn ą  satysfakcyą ; wkroczen ie  
do  miasta od by ło  się. w najściślejszym po rz ą ­
dku i bez na jm nie j sz eg o  opor u  ; Gene.rał  De-  
Jort odprawiwszy  p rzegląd  pułku  tego j woj­
ska na leżącego  do b rygady  G en e ra ła  d ’Uzer ,  
p r ze k on a ł  się n a o c zn i e  riietylko o d o b r e j ' p o ­
stawie Żołnierzy , leczcież o ich d o b r y m  spo­
sob ie  myślenia .  Rozkazy wzg lędem r ozw ią ­
zania  gwardyi  n a r o d o w ej ju ź  są obwieszczone. .

W c z o r a j  po p o łu d n iu  udała się. pol icya do- 
prze jścia  l . e rn o in e  na -p rze dm ie śc i u  St. D en i s  
i zabrała tam 1500 med a lów  z w ize ru nk iem  
H e n r y k a  V\  Z n a l e z i o n o  lam p od o b n ie ż  na ­
rzędzie  p o t r ze b ne  do  ro b i en ia  takich meda-  
Iow,.  Pol icya zabrała -u rytownika j e dne go-  
dwa ku per sz tyc hy , .  wystawiające Xcia Reich-
stadty. n i e s io n eg o  p rzez of icerów 6tarej armi i  
d o T u i l e r y ó w . . — Stronnictwo  Karol is tów roz»- 
p rzest r zenia  tę, w ia d om oś ć ,  iż po D epa r t a ­
men tac h  góru je  i że w samy-m T u l o n i e  800) 
s ię znajdu je  o s ó b ,  go tow ych  co chwila udać '  
Bię do N i z z y , aby się tam stawić p rzed  Xię* 
żniczką Berry i pod  jej ba nd e rą  walczyć na 
korzyść starych Burbo nó w. .

W  gazec ie  A . rn i  d e  l a  C h a r t e  czytamy,  
p i sm o Mark iza  de  G ou la ine ,  o ne gd a j  w N a n ­
tes- a r e s z to w a n e g o ,  w k tó rem się szlachcic 
len wsze lk iego udziału w zab iegach  Karol i -  
s tycznych wypiera*.  '

M e s s a g e r  powiada ,  źe Sekreta rz  tutejszej ,  
l egacy i: ross.y jskiejy, Pan  L a b i e n s k i , is totnie 
przy-w i o zł w i a d o m o ś ć , . źe Król  * W  ilhe-Jm -przy - 
da w ni e j s zy ch- pos ta no wi en i ac h  chce wyt rwać'  
d o  osta tn iego .  Taż - sama  gazeta zbija p o g ło ­
skę:  o- d o m n i e m a n e m  o d w oł an iu  Pa n a  M a r ­
szałka Maison ;  Pos ła  nas zego  w- W i e d n i u .

M e s s a g e  r  g łosi ,  źe Pkp ieź  K ar d  y nałotni  
na- k o n g r eg a c j ą :  zg r o m a d z o n y m -  pod a ł  pyta*-
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n i e ,  j a k i eg o by  s i ę  t e r a z ' t r z e b a  b y ło  t r z ym ać  
po s t ę po w an ia  w z g l ę d e m  n a d c h o d z ą c e j  z p o ­
wodu  6praw A u k o ń s k i c h  k o n f e r e n c y i  d y p l o ­
ma tyczne j .  K o n g r t g a c y a  o św ia dc zy ł a ,  źe  J e ­
go Św ią to b l iw oś ć  n i e m o ż e  k o n f e r e n c y i  p r z y ­
zn a ć  p r aw a  w m ie s z a n i a  s i ę  w s p r a w y  p ań s t wa  
K o ś c i e l n e g o .

D o w o d z ą c y  7 m y m  d y w i z y o n e t n  G e n e r a ł -  
P o r u c z n i k  H u l o t ,  sk i e ro w a ł  z  L y o n u  p o d  d a ­
tą 17. m.  b. n a s t ę p u j ą c y  list  d o  P u ł k o w n i k a  
35go p u łk u :  „ P a n i e  P u ł k o w n i k u ,  c zu ję  s i ę
być  s p o w o d o w a n y m  d o  w y n u r z e n i a  z a d z i ­
w i e n i a  m e g o  i n a j w i ę k s z e g o  z a d o w o l e n i a  
z p o w o d u  sp os ob u ,  j ak im  pu łk  P a n a  p o d c z a s  
w y p a d k ó w  za sz ły ch  w G r e n o b l e  pos t ąp i ł .  P o ­
s t awa j e g o  ś r ód  n i e ł a d u ,  j e g o  p o s ł u s z e ń s t w o  
w p r z y t ł u m i e n i u  o n e g o ,  p o w o l n o ś ć  j e g o  
w z n o s z e n i u  o b e l g  z a ś l e p i o n e g o  i u w i e d z i o ­

n e g o  po spó l s tw a  i po w śc i ąg l iw ość  w ł a sna  p o ­
ł ą c z o n a  z p r z e k o n a n i e m  si ły 6Wojej —  w s z y ­
s tko to na  s z c z e g ó l n e  za s ł ug u j e  p o c h w a ł y .  
J e ś l i  wi ęc  pu łk  351y na  roz ka z  mo j  us t ąp i  
* G r e n o b l e ,  n i e s t a n i e  s i ę  to z ż a d n e j  i n n e j  
p r z y c z y n y ,  jak t y l ko ,  aby z a p o b i e d z - n i e s n a ­
sk o m  m i ę d z y  F r a n c u z a m i ,  k tór e  uw aż a j ą c  na  
d u c h  p a n u j ą c y ,  p o c zy t a ćb y  n a l e ż a ł o  za n i e ­
u c h r o n n e .  B ą d ź  wsze l ako ,  P a n i e  P u ł k o w n i ­
ku ,  p r z e k o n a n y ,  źe  n i k t  ba rd z i e j ,  n iż  ja ,  Die- 
s z a n u j e  c h a r a k t e r u ,  p r ze z  W P a n a ,  j ako l e i  
p r z e z  o f i c e r ó w ,  p o d o f i c e ró w  i ż o ł n i e r z y  w a ­
l e c z n e g o  pu łk u  3 J g o ,  o b j a w i o n e g o .  U p o w a ­
ż n i a m  W P a n a  d o  o g ł o s z e n i a  p i s m a  ( ego.  
R a c z  P a n  p r z y j ą ć  i f, d . “

_ G a z e t y  na sz e  d o n o s z ą ,  źe  D o m  P e d r o  p r z y ­
b iw szy  dn i a  22. d o  b r z e g ó w  wyspy  St. M i c h a ­
ł a ,  w m o m e n c i e ,  k i edy  wys i ad a ł  z ok rę tu ,  
z d j ąw sz y  kape lu sz ,  w głos  wy k r z y k n ą ł :  „ N i e c h  
ży j e  K ró lo w a  D o n n a  M a r y a ! “  S ło w a  te  p o ­
w t ó r z o n o  z e w s z ą d  z n a j ż y w s z e m  u n i e s i e n i e m  
r adoś c i ,  P o l e m  o d p r a w i ł  by ły  C e s a r z  p r z e ­
g l ą d  n a d  ki lku pu łk am i .  W i e c z o r e m  na  ba lu  
d a n y m  na  c ze ść  j e g o  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  
w z n ió s ł  o n  toast  na  s zczę śc i e  D o n n y  M a r y i  i 
p o m y ś l n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  Ś. M i c h a ł a .  M i a s t o  
b y ło  o ś w ie c o n e .

WWVWVIM4VWU

Rozmaite wiadomości.
W  W a r s z a w i e  w y sz ło  dzieło:  J u s  po lom *  

eurn Coclicibus ceteribusque m anuscrip tis  et editio- 
nibus co lla tis , edidit Joannes V incen tiu s B a n d tk ie  
J . U , D .  regiae A lexa n d rin a e  universita tis litera ­
tu ra  p ro fessor publicus ord inar. V arsoviae  1831. 
S u m p tib u s  societa tis R eg ia e  p h ilo m a tica e  V a rsa ’- 
viensis, in  typographia  publica  im p ressu m  4 t . 

Brak krytycznych wydań pomników praw

o j c z y s t y c h ,  p o ł ą c z o n y  z c h ę c i ą  z a c h o w a n i®
o d  zag ł a dy  n i e d r u k o  w a n y c h  d o t ą d  ź r ó d e ł  
p o l s k i e g o  u s t a w o d a w s t w a ,  p o w o d o w a ł  a u t o r a  
do  w y d a n i a  n i n i e j s z e g o  ich z b io r u .  D z i e ł a  
to o b e j m u j e  p o m n i k i  p r a w  po l sk i ch  o d  w ie k u  
X I I I .  d o  końca  X V ,  O b o k  k r y t y c z n e g o  
p r z e d r u k o w a n i a  i s p r o s t o w a n i a  z n a j o m y c h  
już n a m  us t aw j a k o  t o :  a)  P r z y w i l e j u  d la  ż y ­
d ó w  r. 1164. ,  X i ę c i a  W i e l k o p o l s k i e g o  B o l e ­
s ł a w a ;  b) u s t aw  W iś l i ck i c h  K a z im i e r z a  W . ;  
c) W a r t s k i c h  J a g i e ł ł y ;  d )  N i e s z a w s k i c h  K a ­
z im i e r z a  J a g i e l l o ń c z y k a  , m i e s z c z ą  s i ę  w ca lo  
j e s z c z e  n i e z n a n e  r ó ż n y c h  cza só w i t r eśc i  kra-  I 
j o w e  u s t a n o w i e n i a .  D o  t ych  o s t a tn i ch  n a l e -  
źą  : 1) P riv ileg iu rn  C asim iri I I I .  super a c tu ra  
dec im arum  z r.  j 3 ó 2 .  —  2} P rivileg iurn  R e g is  
L u d o v ic i  z r.  1355. —  3)  P riv ileg iurn  V la d is - 
la i R e g is  z r.  1386.  —  4) P riv ileg iurn  V lad is la i 
R e g is  z  r, 1388- — 5)  L a u d a  Cracoviensia  z r .
J 447 6)  m i a n o w i c i e  zaś a r c y - w a ż n e  7)
C o n s ti tu t io n s  terrae L ancic iensis generates, m i ę ­
dzy  r.  1413.  a 1419. ,  o r a z  w i e l e  i n n y c h .  —- 
P o m n o ż o n e  to d z i e ł o  n o w e r o  p r z e d r u k o w a ­
n i e m  a rcy  dz i s  r z ad k i c h  us t aw  M a z o w i e c k i c h ,  
p o c z y n a j ą c y c h  s i ę  o d  r.  1377 ,  k tór e  j u ż  b y ł  
z e b r a ł  i w y d r u k o w a ł  p. 1541.  W o j e w o d a  M a ­
zo w iec k i  P i o t r  G o r y ń s k i .  —  C a ł y  z b i ó r  z a ­
m y k a  d o k ł a d n i e  p r z e z  a u t o r a  u ł o ż o n y  r e j e s t r  
m a t e r y i .  D z i e ł o  n in i e j s z e  i le p r o w a d z ą c a  
d o  wielu  n o w y c h  wn io skó w,  n i e o d z o w n e  j e s t  
d l a  h i s t o ry i  p r a w o d a w s t w a  o j c zy s t ego .

\ V  c a ł y c h  W ł o s z e c h  Św ięc i  c h r z e ś c i a ń s c y  
za j ? h ,  j ak  w s z ę d z i e ,  m ie j s c e  bós tw  p o g a ń ­
s k i c h ;  w j e d n e j  Sycy l i i  t yl ko z a t r z y m a n o  w i e ­
le  z o s t a tn i ch  i p o d z i ś d z r e ń  j e s z c z e  S a n ta  Ce- 
rere ( C e r e s ) ,  S a n ta  P roserp ina  i S a n ta  C ibtle  
c z c z o n e  są  z tą s a m ą  g o r l iw o śc i ą ,  jak za c za ­
sów  s t a r o ż y t n y c h ,  S y cy l i an i e  n i e z a d a l i  s o ­
b i e  n a w e t  tyl e  p r a c y ,  by  n a z w y  d a w n y c h  
bós t w  s w o i c h  p o o d m i e n i a ć ,  l e cz  wp ros t  p r z e ­
n ie ś l i  j e  | d o  w iary  ch rz e ś c i a ń sk i e j ,  W  ko­
śc i e l e  St. A n g e l o  w G i r g e n t i  z n a j d u j e  s i ę  o ł ­
t a r z  S,  P r o z e r p i n y ,  p r z e d  k t ó r y m  m s ze  s i ę  
o d p r a w i a j ą .

P o d  n a p i s e m :  „ W i e l k i  p a l e ć “  wysz ło  w P a ­
r y ż u  p i s e m k o ,  w k t ó r e m  a u t o r  u s i ł u j e  d o -  
w i e ś d ź ,  źe  w ie lk i e  p a l ce  rąk  Judzk i ch  uwa żać  
n a l e ż y  za w ła śc iwe  s p r ę ż y n y  wszys tk i ch  s z tuk  
i u m i e j ę t n o ś c i ,  g d y ż  r ę c e  b e z  w ie l k i ch  pa l ­
có w  n i e b y ł y b y  d o  ż a d n e g o  z a t r u d n i e n i a  z d o l ­
n e  i c h y b a  t y lko  m o ź n a b y  i ch  u ż y ć  d o  b i e ­
g a n i a ,  j ak  p r z e d n i c h  n ó g  u  zw ie r zą t .  L u ­
d z i e  bez  w ie lk i ch  u r ąk  p a l có w  n i e b y l i b y  n i -  
g d y  ze  s t a n u  dz ikośc i  w z n i e ś l i  s i ę  d o  tera­
źn i e j s z e g o  s z cz y tu  cyw i l i z ac y i .
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P A T E N T  S T JB H A S T A C Y JN Y .
D o  sprzedaży m łyna wodnego w Głuszynie  

do Sukcessorów Griiblera należącego w P o w ie ­
cie Poznańskim położonego sądownie na 4,467 
Tal. oszacow anego, i gruntów młyna Czapury  
sądownie na 3,133 Tal. 11 sgr. 4 fen, ocen io ­
nych , wyznaczyliśmy termin nowy licytacyjny 

n a  d z i e ń  I. M a j a  r. b .,  
zrana o godzin ie lotej przed Sędzią Roescher  
w naszej Izbie dla stron, na który ochotę ku­
pna mających z-tem oznajmieniem  wzywamy,  
iż  obydwie nieruchomości nierozdzielnie prze- 
d a n e ,  najwięcej dającemu przybiłem będzie,  
jeżeli prawne przyczyny na przeszkodzie nie  
będą. Licytujący kaucyą 500 Tal. w gotowiz-  
n ie  lub listach zastawnych D eputowanem u z ło ­
żyć w in ien ,  taxa i warunki w Registraturze 
przejrzane być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 12. Marca 1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Przy sporze przez Sukcessorów Benjamina  

Rothe naprzeciw przybiciu nieruchomości do 
Bednarza Gottfrieda i A n n y  Doroty małżon­
ków Proxow należącej,  tu na Garbarach pod 
Nro. 400 p o łożon ej ,  sądownie na 6930 Tal. 7 
Sgr. 6 fen. oszcow anej,  względem  pluslicitum  
4000 Tal. zachodzącym , stosownie do ich  
wniosku, n ieruchom ość ta powtórnie najwięcej 
dającemu publicznie sprzedaną być ma.

W  tym celu termin na
d z i e ń  22. M a j a  r. b .,  

przed południem  o godzinie lotej przed Sędzią 
Ziemiańskim Kaulfuss w naszej Izb ie  instruk- 
cyjnej, wyznaczyliśmy, na który ochotę kupna 
mających, z tern oznajmieniem wzywamy , iż 
najwięcej dającemu przybiciej nastąpi, jeżeli 
prawne przyczyny na przeszkodzie niebędą.

Taxa i warunki w Registraturze naszej przej­
rzane być mogą.

Po2nań, dnia 19. Marca 2 833.
K r ó le w sk o  - Pruski S ą d  Z ie m ia ń s k i.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W zywają się niniejszem nieznajomi sukces-  

sorowie w dniu 2.3cim Września i8og. r. w K o­
ścianie zmarłego Ur. Onufrego Łaskawskiego, 
komornika, ażeby się w terminie na 

d z i e ń  1. C z e r w c a  1 8 3 2 .  
przed Delegowanym  Ur. As3essorem Sądu Zie-, 
roiańskiego, Hr. Posadowskiego, zrana o go­
dzin ie lotej w riaszem pomieszkaniu sądowem  
wyznaczonym  zgłosili do odebrania w depozy­
cie naszym znajdujących się sched się  wylegi­

tymowali,  albowiem w razie przeciwnym po­
zostałość jako dobro bezdziedziczne fiskusowi 
wydana będzie.

W schow a, dnia 27. Czerwca 1831 •
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

U W I A D O M I E N I E .
Uwiadom iam y niniejszem szanowną publi­

czność,  iż od r. Kwietnia r. b. otworzymy na 
Szerokiej ulicy w domu pod liczbą 66. s k ł a d  
m e b l i  i t r u m n  upięknionych najnowszemi  
ozdobami bronzowemi. Przyrzekając przy sko­
rej i rzetelnej usłudze najniższe ceny, uprasza­
my szanowną publiczność, aby nas swojem za­
ufaniem zaszczycać raczyła.

L e s z n o ,  dnia 13. Marca T832.
J. H ,  B e h r r a a n n  8c Cor ap ,

W ycigg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 3, Kwietnia 1 S 3 2 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . .
Listy zastawne W . Xijstwa 

Poznańskiego. , .  . • 
W schodnio-Pruskie . . . 
S z lą s k ie ...............................

po
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105*
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Poznań, dnia 5. Kwietnia 1832.
. r Pap ie ram i .  G o to w izn y .  O d

Kurs obligów m. Poznania 96 — 4

Ceny zboża na P r u s k ą  miarę i w a g ę  
w  P o z n a n i u .

D n ia  4 . K w ietn ia  1 8 3 2 .
Tał. śgr. fen. do Tal. ig r . (en.

P s z e n i c a » .  2 —
Z y t o  . . .  1 ro
J ę c z m i e ń  .  .  1 5
O w i e s  . . .  —  2 2
Tatarka . . 1 25
Groch . . .  1 12
Z i e m i a k l  .  .  —  12
Siana cetnar a

l t o  f f . . . —  i 5
S łom y kopa a

1200 ff - .  3 20
Masła garniec 1 jo

—  —- 2 7  6
—  —  I 20 —
—  —  I  IO —

6 —  —  25 —
—  —  1  2 3  —

6 —  1 15 —

—  *— — 17 6

—  —  1 25 —


